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GAZETA LWOWSKA. 


Era 152. 


6. listopada 1834. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Widdnia, — 


N. Pan, najwyższym listem gabinetowym, 
wydanym do zastępcy c. k. piórwszego wiel- 
kiego ochmistrza, księcia Colloredo- Mannsfeld, 
raczył e. k. podkomorzego i podpułkownika, 
Edmunda karona Drosde na Senden, miano- 
wać najłaskawićj na godność Aja przy dostoj- 
nych synach lego Ces. Wysokości Arcyksięcia 
Pałatyna. 


W oes. król. wojsku zaszły następujące od- 
miany = 

Ludwik baron Piret de Bihain, jenerał- major, 
został komendantem twierdzy Moguncyi; Filip 
de Lang, pensyjonowany jenerał - major, ko- 
mendantem twierdzy Karlsburga. 

Posunieni zostali: Na pułkowników, podpuł- 
kownicy: Antoni Vogel, z pułku piechoty Ce- 
aarza Aleksandra nr. 2, wpułku piechoty ba- 
rona Mariassy nr. 37; Teodor Gerster kawaler 
de Gerstorf, z korpusu inżynierów, jako puł- 
kownik placu i komendant na wyspach Łissa 
i Lessina. nd 

Na podpulkowników, majorowie: Henryk 
hr. Bellegarde, z pułku dragonów hr. Fiquel- 
mont nr. 6, i Franciszek baron Fichtl, z pul- 
ku piechoty księcia Bentheim nr. 9. 

Na majorów, kapitanowie i rotmistrze: Jó- 
zef de Standejski, z pułku piechoty księcia 
Wazy nr. 60, w.pułku piechoty Wielkiego Mi- 
strza Niemieckiego nr. 4, tymczasowie adju- 
tantem przy Jego Cesarzow. Wysokości dostoj- 
pym Wielkim Mistrza Niemieckim, Arcyksię- 
ciu Aotonim; Fryderyk Karol Esch, z pułku 
piechoty Arcyksięcia Stefana nr. 58; Antoni 
Hneisler , z pułku piechoty hr. Lilienberga 
nr. 18; Franciszek Mattei, z pałku piechoty 
hr. Krystyjana „Kińskiego nr. 46; Jan Hlein- 
berg, z pułku piechoty hr. Latour pr. 28; 
Franciszek Roehłein, z pułku piechoty hr. 
Gyulai nr. 24; Wilhelm Bartels, z pułku dra- 
gonów hr. Fiquelmont ur. 6; -Jan Swoboda , 
- zpałku dragonów barona Minutillo nr. 3; Fran- 
ciszek Ottinger, z pułku huzarów Króla Sar- 
dyńskiego nr. 5, wszyscy w pułku; tudzież 
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Adolf de Stark, z pałku piechoty hr. Roth- 
sa nr. 12, w pułku piechoty księcia Bent- 
sę nr. 9; Antoni kawaler Managetta iLer- 
chenau, z pułku piechoty barona Baokonyi or. 
33, w polku piechoty Arcyksięcia Ludwika 
nr. 8; Jórzy Moeller, z korpusu bombardyje- 
rów w wydziale załogi artyleryi niższo - austry- 
jackiej ; Jan Rohm » z korpusu bombardyjerów, 
szef ogniomistrz, w korpuaie i na swojćj posa- 
dzie, i Wacław Pilsak de Wellenaa, z fabryki 
skarbowćj broni, w drugim pułku artyleryi po- 
lowój. Antoni kawaler de Martini, pułkownik 
i komendant pułku piechoty Arcyksięcia Fran. 
Ferdynsoda d'Este nr.32, upowaźniony został 
do zawiadowania interesami oddziału jeneral- 
nego kwatermistrzowskiego sztabu we Wło- 
szech i dodany do jeneralnego kwatermistrzow.- 
skiego sztabu. Józef Gedeon, podpułkownik 
i komendant pułku piechoty barona Mariaesy 
nr.37, jest tymczasowie dodany do boku Jego 
Król. Wysokości dostojnego Arcyksięcia Fer- 
dynanda d'Este. Jan Czermak, mejor w pićr- 
wszym pułku artyleryi polowój, został komen- 
dantem oddziału załogi artyłeryi w Dalmacyi. 
Ferdynand Weis de Finkenau, major pensy- 
jobowany , został znowu w pulku piechoty ba- 
rona Mariassy nr. 37 umieszczony it. d. 
— Z Austryi wyższej, — 

Gazeta Lincka z dnia 27go października do- 
nosi: Sejm zwyczajny postułatowy, zwołany 
przez N. Pana na dzień 45. października , na 
rok administracyjny 1835, odbył sie w dniu 
oznaczonym ze zwykła uroczystością, 

— Z Węgier. — ;, s 

Na różnych „miejscach w Węgrzech dało się 
uczuć dnia 15. pażdziernika między Gta i 7ma 
godziną rano dosyć silre trzęsienie ziemi, które 
w Wielu budowach, szozególnićj wielkich , 
różne poczyniło szkoy; nawet'w Ziemi Sied- 
miogrodzkićj, mianovicie w Klauseńburgu, dało 
się uczuć trzęsieny ziemi. : 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. _., 
Hiszpanija. 

Wiadomości: Bajonny z dnia 17. października 

donoszą: Waśnie teraz spieszący przez Ba- 


x 
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„sł È w i 
Jonne goniec przywozi wiadomość, ze Vittoryja 
mapełniona jest wojskiem królawój ; {wszystko 
wojsko; z różnych strón ściągnione, mogło wy- 
nosić 15 do 16,000 ludzi. 
działać przeciwko. powstańcom. Don Carlos 
udał sie z Mondragon (w Guipuscoa) w glab gór. 
Naczelnik wojska karlistów, Itouritza stoi w 500 
ludzi pod Irun; dowódzca tój twierdzy prosił 
o pomoc w okolicy. 

, Dzieńnik Election (z Bordeaux) zawióra list 
z Madrytu, donoszący: » «.« Jenerał Manso żąda 
wojska, albowiem 'obawia się powszechnego 
powstania w Kastylii, do. którego pobudzają 
Merino, Cuevillas i duchowieństwo. ` Jenerał 
Llauder Žada 6000 wojska linijowego, albowiem 
Barcelona marzy sobie idee republikańskie, 
i chciałaby się niepodległa ogłosić,” a resztą 
księztwa jest, za karlistami. Jenerał Espeleta 


pisze, Że w Arragonii okazują się symptomata. 


wielkiego wzburzenia, i Że.mu brakuje wojska, 
W Galicyi żądają jenerałowie Morilloi Moreda 
wojska i pieniędzy, aby zabiegom karlistowskim, 
które chcą kraj zbuntować, stawić czoło. WAnda- 
luzyi i Maocha jest ład ogólnie spokojny, lecz 
pełen przesądów , i skłania się do karlizmu ; 
Chrystoposowie nie mają odwagi ;.tak się wy- 
rażają władzę prowincyjne w swoich doniesie= 
piach do ministeryjum. — Gorliwość mieszkań- 
ców, aby byli w milicyi umieszczeni, ostygla. 
Skarb nić ma pieniędzy i kredytu. ortezy, 
wyjąwszy 20 członków, którzy się już za daleko 
zapuścili, aby się mogli z honorem cofnąć, nie 
chcą się juž więcéj w Zadnych rzeczach kom- 
promitować, a większa cześć procerów, Którzy 
głosowali za złożeniem z tronu D. Carlosa, zaczy- 
nają tego żałować. Ministeryjum marynarki nić 
ma okrętów, aby przywiodlo do skntku uchwa- 
lona blokadę, Słowem, wszystko znajduje się 
w stanie przesilenia; rozwiazania, nędzy, nie- 
łądo, upadky i nad brzegiem przepaści! Gdyky 
się jaki deputowany, porozumiawszy się z do- 
wodzącym jentrałem w Madrycie, na zupełnóm 


zgromadzeniu, Fatola V. jako Króla z korte-. 


zami per Fstamtevtos ogłosić ośmielił, kazdyby 
z'tą idea sympatysował.« 

Podlug Memorial Bordelais z dnia 17. z. m. 
nie będzie wstanie -jeneral Mina przed trzema 
tygodniami objąć dowództwa. 

P. Huber kazał umieści w gazetach amster- 
damskich list, w którym oświadcza ,- iĉ jest 
upowaźniony do ogłoszenia, że pożyczka 400 
umilijonów reałów”, przez koezów uchwalona, 
nie będzie przez Don Carlosa uznana. 

Wiadomości z Bejonny z d. 16, października 
dososzą,: »List zapewnia,. Że! wczoraj wieczo- 
rem ukazało się 60 karlistów w Fontarabia, 


Cała ta siła powinna. 


* aeg w * 4 
którzy mieli 40 ojców rodzin jako zakłados- 
ków uprowadzić. Podłag drugiego listu miał 
Zumalacarregny opanować Colahorra na gra- 
nicy Kastylii. Atoli Ziumalacarregoy stoi da- 
lój na północ. Lorenzo idzie przeciwko nie- 
mu. Nić masz nic nowego. Czasem jest do- 
brze zbić fałszywe wiadomości, jakie szcze- 
gólnićj w dzieńniku Sentinelle de Bayonne co- 
dziennie tuzinami można znależć. Hrabia Ar- 
mildez nie umarł; nawet lepićj się mą. Lisiądz 
Echeverria nie zostal rozstrzólany; znajduje 
się przy Don *Carlosie:* Ksiadz Heraquil nić 
ma już na celu interesu Christonosów; jest 
on w St. Estevan z cześcia junty karlistów. 
Mówia, że Sagastibalza każał z doliny Bastan 
uprowadzić w góry sześć kobiót, których me- 
zowie wyszli do Francyi. ah owca! 
-|.Na posiedzeniu izby prokuradorów;w d. 9. 
października odczytano następujące :petyoşje s 
wspiérane przez pp. de las Navas,, Garcia, 
Carasco, Ulloa i Butron y Chacon : Wnosimy, 
aby izba ogłosiła, że, gdyby na nieszczęście 
dostojne córki Ferdynanda VII. i ich potom- 
kowie wymarli, następcą ich pa tronię powi- 
nien być infant Don Francisco de Paula i jego 
potomkowie.« fzba odrzuciłą ten projekt na 
wniosek pana Martinez de la Rosa, z powodu, 
Że w tój mierze należy się incyjatywa Koronie; 
inni członkowie zarzucali, że wniosek ten jest 
niewczesny. |'oczóm zajmowała się izba pety- 
cyja, mającą na celu, aby wysłuzonych żoł- 
niérzy wynagrodzić urzędami cywilnćmi. Mi- 
nister wojny przyzwołił na to. Hrabia Toreno 
zarzucił tylko, że petycyja ma na celu osa- 
dzenia tylko pewna liczbę miójsc. Wielu mow- 
ców było za wnioskiem , który został nakoniec 
w następujacćj formie przyjęty: »Prolturado- 
rowie sądzą, iżby się należało , aby Zołniórzom, 
oficórom wyższym i niższym wojska lądowego 
i morskiego zastrzćdz część urzędów cywilnych; 
dla tego prosza w. k. mci, abyś w tym. wzgle- 
dzie raczyła przedsięwziać ogólne środki dla 
zapewnienia obrońcom tronu i ojczyzny na- 
grody, odpowiednój ich zasługom.ś Petycyją 
względem rychłego urządzenia adminiatracyi 
gmionćj odłożono, ponieważ ministrowie przy” 
rzekli przełożyć viebawem w téj mierze pro- 
jekt. Prezydent zwrócił potóm uwagę na 07 
statnie ważne pytania finansowe , iż tylko przeź - 
120 członków były rozstrzygnione , podczas ły 
zupełna liczba izby prokuradorów wynosi 4 
osób. Odczytał on listę nieobecnych z PrZJ” 
toczeniem powodu ich nieobecności. Listę te 
odesłano do komisyi, dla sprawdzenia pełno” , 
moenictw. ustanowionćj. Hrabia. "[oreso do- 
niósł, żę w sobore lub najpeźnićj w posie” 
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działek „2449, lub 23. przełoży: budżet, klóregó 
rozpoznanie może: zaraz nastapić. 5 owalsęp 
oz5.n if" NIEŻ) à arona iz: 1% 
„Wielka. Brytahija „i, Irlandyja. „..,,, 
W'd. 45. października zjechał król do Loń- 
dynu i odprawił posiedzenie" tajnój rady, na 
któréj uchwalono, odroczyć parlament od dunia 
23go -października dd dhia 25go listopada. Mo- 
narthay Bawszy ministróm' posłuchanie ,! pot 
wrócił znowu do*Windsoru. * shovsis „35:31 
Owan. października odprawił król radę 
gabinetowa ;' na Którćj znajdowali się łordowia 
Melbourne, Ałehorp , " Pałmerston; Aucland 
i Holland, p. Spring Rice, p. C. Grant, Sir 
1. €. Ilobhouse i p. Abercromby, a która trwała 
od: rada: aż do godziny: 5tój ż południa:* De 
wszystkich: mihistrów nieobecnych "w mitścio 
posłano depesze. 'Fw*d. 18. zgromadzili się 
midistrowie, toca ADAT winuaalh „31 i 
9S Globe'ż dhbia'18. października wyraża :* Gdy 
Big Król jmé dowiedział o *zniszczeniu obu- 
dwóch izb parlamentu, ofiarował nat$ch miast 
z właśćiwóm "sobie. poświęceniem dla iote- 
resów rajd swój nowo żbudowany *pałac 
(Pimlico) w pirka' St. James, 'dia narodu. Nie 
wiadomo , czyli'propozyćyja jego kędzie prży- 
jeta; “atoli ofiare’, z jaka monarcha się oświad- 
czyl, tém bardzićj należy szacować, ile że wia- 
domo, że gmach, w którym monarcha w pa- 
lacu St. James mieszka; zaledwie odpowiada 
potrzebom bogatych osób prywatnych , ‘tém 
mniój jest stosowny na mieszkanie króla. $ 
' Oto jest podług CouriBr ig*d.' 48. paździćr= 
nika urzędowy raport oszkodach, z pożaru po- 
chodzących , jak dalece dadzą Się z pównością 
oznaczyć: Izba lordów: posicdzenie szli, izba 
do ubrania ‚izba komitetu od frontu zacho- 
dniego i izby urzędników aż, dö ośmiołatńćj 
Wieży w południowym końcu budowy sa’ pra- 
Wie całkiem zniszczone. * Izba malowana" cał 
kiem %żburzońa. Równie przytykajaca do *nićj 
na końcu północgym Królewska galeryja , od 
drzwi, wiodących 'do -izby' małowanćj, aż do 
pićrwszego szeregu słupów. Biblijoteka i przy- 
ległe budowy, gdzie“ przedsiębrano' właśnie od- 
odmiany, jałtoteż biura parlamentowo, biura 
lorda w.* podkomorzego wraz z izbami ko- 
mitetów ,: mieszkaniem margrabiego i ti d: w 
tój ekesti gmachu są' zachowane’: Izba gmin= 
na; sale posiedzeń, biblijoteki, izha Kotnite- 


tu, mleszkańie Tborgrabiegó? t. di zupełnie 
płonęły ;” wyjąwszy izby komitetów Nirb: 14, 


22, 13 i 14, które 'niozna żreperować. v Mie: 
Bzkanie mowcy: izba biesiad pod izbą gminną 
Jest mozgo uszkodzona, ale možna ją wyre- 


Perować, Wszystkie pokóje, począwszy od 'o- 


—— 
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kien'va płac wychodzących aż do strony po- 
łudnłowój izby niższój sa zburzone. {zba przyj- 
mowania i inne części gmachu wraz z pablicz- 
némi gałeryjami i częścią” ganków bardzo są 
uszkodzone. Courtes of Law będa potrzebowały 
niejakićj naprawy. Westminster Hall nie po- 
niesło żadnej szkody. Sprzęty i wszystkie ru- 
chomośei w obu izbach i- przyległych poko- 
jach dla, komitetów, z małym wyjątkiem ,: s8 
zniszczone, jakoleż pó większćj części sprzęty 
w mieszkaniu: mowcy,” należące do rządu. 
Sprzęty w Courtes of Law sa w ogólności bar- 
dzo uszkodzone. O przyczynie tego zdarzenia 
ścisłe sa badania ;'atoli nić masz najmniójsze- 
go domysłu, iżby to się inaczój jak przypad- 
kiem stało. Bioro admiwistracyi łeśnćj i t.-d. 
dnia 47. października 4834. sa 1 vas sia 
'Romitet giełdy Hondyńskićj obstaje mocno 
przy swojóm postanowieniu, tak długo nie no- 
towąć hiszpańskich obligzcyj na urzędowćj li- 
ście gieldowćj, dopóki właściciele bonów kor- 
tezów nie będą zaspokojeni. 

Starry w hoje wor Francyja. ` 
ń « 1ssusi DL AA ir RET 

-* Zjawisko najbardzićj uderzające we Francyi 
stawią teraz prawie jednomyśłae oświadczenia 
izb handlowych przeciw zamierzonemu przez 
ministrów zniżeniu celł i zniesieniu wielu za- 
kazów. Jzby handlowe z Rouea, St. Quentin, 
Lille i Mühlhausen wyraziły się już poprze- 
dnio przeciwko wszelkiemu złagodzeniu suro- 
wego’ francuzkiego restrykcyjnego systematu. 
Izba handłowa z Havre bvdpowiedziała bardzo 
krótko ministrowi handlu na jego wezwanie; 
że nie pośle ani; raportu, ani deputowanych 
do najwyźszój izby haodlowćj , która ma kie- 
rować uprzednióm przez ministrów zamierzo- 
ném rozpoznaniem. lzba doradcza kunsztów 
i zarobkowości w Louviers wysłała wprawdzie 
deputowanych, ale, aby obstawali za utrzyma- 
niem‘ systeimatu prohibicyjnego. "To samo uż 
chwaliły izby haodlowe z Roubair i Elbeuf. 
Fiba handlowa: z Bordeanx stanowi dotąd jedea 
z-małych wyjątków. * Mówi w swojćj odpowie- 
dzi, że. dotychczasowy systemat monopolijum, 
itak zwany echrariajacy, zrujnowały jéj handel. 
Z jekiójkólwiek strony chcemy uważać ten 
antyliberolny gystetnet, zawsze okazuje się on 
zdrówno 'zgubny dla” wszystkich klas “kraju, 
tak dla. uboższych , jakotóż dla rozwinięcia re- 
Kodzieł i rofnietwa ,.i ogólnie dla emancypacyi 
handłowój narodów:; która kobiecznie prędzój 
lub poźnićj nastąpić musi po politycznćj eman- 
cypacyi. Oświadczs,: że chetnie posłałaby de: 
putowanego do aajwyższćj izby handlowój, gdyby 
sobie z tego mogła korzyść obiecywać; lecz 
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` z przedsięwziętych kroków niczego spodziewać 
się nie może. Minister handlu, p. Duchatel, 
odpowiedział pod dniem 412. października tój 
4zbie handłowój między innómi co następuje: 
„Mówicie mi, Że śledztwo powinno zmierzać 
do zakazu podrzędnego rodzaju. Dozwólcie mi 
zrobić sobie uwagę, ze, jeźli zakazy, o których 
w moim okólniku nsmieniłem, bylyby uchy- 
łone, w naszćj tarylie pozostałyby tyłko nie- 
znaczne prohibigyje. Główne pytanie o zaka- 
zach byłoby roźstrzygnione. List swój kończy- 
cie tómi słowy: Kraj zwrócił uwagę na podobny 
do prawdy rezultat śledztwa y jakie ma nastapić. 
Z tego, co dotąd zaszło, nauczy się kraj, czego 
sobie teraz obiecywać może.* Ja zaś, moi pa- 
nowie, polegam na tém, Że kraj będzie spra” 
wiedliwszy. Mam za wiele zaufania w jego 
słuszności i zdrowym wzroku, iżbym nie 
miał z ufnością jego oczekiwać wyroku, łob 
obawiać się zawczesnego osadzenia. f 
Królestwo Polskie. | 

Dalszy ciąg listy imiennój winowajców, (przer- 
wanéj w przeszłym nrze Gazety naszćj) do któ- 
rych odnosi się matęp-8 postanowienia jego ce- 
sarsko-królewakiój mości. s: Że ' 

99. Stanisław Czajkowski, sierzant starszy 
z pułku 2go strzelców pieszych b. wojska polsk. 
ze szkoły podchor. piechoty, rodem z miasta 
Warszawy. . 

400. Jan Brzeziński, 'sierzant starszy z pułku 
2 strzelców pieszych b. wojska polskiego, ze 
szkoly podchorażych piechoty, rodem z miasta 
Garwolina, obwodu łukowskiego. Hi 

40t. Franciszek Szamota, podoficór z pałku 
2 strzełców pieszych b. wojska polskiego, ze 
szkoły podchorążych piechoty, rodem ze -wsi 
Chlewni,, obwodu warszawskiego. 

102. Stefan Mszanecki, podolicór z pułku 2 
strzelców pieszych b. wojaka polskiego, ze szko- 
ły podchorążych piechoty, rodem ze wsi-Stelko- 
wic, w Galicyi austryjackićj. ly lai 
£ 103. Józef Lubowicki, podoficór z puiku 2go 
strzelców pieszych b. wojska polzk., ze szkoły 
podchorążych piechoty, rodem ze wsi Jastrzę- 
bna, województwa augustowskiego. © wy >s 

104. Franciszek Głaszyński, podoficór z puł- 
ku 2go strzelców pieszych b. wojska polskiego, 
ze szkoły podchorążych piechoty, rodem z mia- 
sta Warszawy. s$ LL 

105. Jan Pieńczykowski, podoficór z pułku 
2go strzelców pieszych b. wojska polsk., ze 
szkoły podchor. piechoty, rodem z miasta De- 
reczyna, gubernii grodzieńskićy. v 

406. Kajetan Jaworski, podofcór z pułku 2go 
strzelców- pieszych b. wojska polskiego, ze szko- 


-4go strzelców pieszych b. wojska polsk: > 


ły podchorążych piechoty, rodem'z miasta Wła- 
dysławowa, obwodu. maryjampolskiego. * 19: 
107. Michał Ostroróg, podoficór z pułku 2g0 
strzelców pieszych b. wojska polskiego, ze szko- 
ły podchorążych piechoty , :rodem ze wsi Sa- 
mołuskowa, w Galicyi anstryjachićj. o l 
: 408. Wincenty Modzelewski, podchor. z puł- 
ku 3go strzelców -piege. b. wojaka polsk., ze 
szkoły. podchor. piechoty., rodem ze wsi Bie- 
niedzic, obwodu radomskiego. og . pew 
109. Edward Berlier, podoficér z pułku 3g0 
strzelców pieszych b. wojska polskiego, ze szka- 
ły podchorążych „piechoty, rodem z miasta 
Warszawy. i e a i 
:110. Andrzój Pijanowski, podolicér z pulku 
3go strzęlców pieszych b. wojska polsk., ze szko- 
ły podchor. piechoty , rodem, ze wsi Brzyską: 


rzystni; lisjęstwa Poznańskiego, 


111. Hieronim Pajecki, pollchiców z pułku 
3go strzelców pieszych b. wojską polsk. ,: ze 
szkoły podchorążych piechoty, rodem z miasta 
Warszawy. AD s thrwmat; t e 
-c 412. Franciszek Skapski, podoficór z pułku 
3go strzelców pieszych b. wojska polskiego » 
ze szkoly podchorążych piechoty, rodem ze 
wei Parsek, obwodu kaliskiego. «Kaa 

413. Lucyjan lioperski, sierzant starszy z pul- 
ku 4go strzelców pieszych b. wojska polsk.» 
ze szkoły podchor. piechoty, rodem ze we 
Krępca, obwodu lubelskiego. 

114. Józef Kozłowski, sierzant starszy z puł- 
ku 4go strzelców pieszych b. wojska polskiego» 
ze szkoły podchorążych piechoty, rodem ze wst 
HKłoczewia, obwodu łukowakiego. 

"415. Wilhelm Chruściński, podolicór z puł- 
ku 4go strzelców pieszych b. wojska polsk. 
ze szkoły podchorażych piech., rodem z mia* 
sta Warszawy. 

116. Xawery Guski, podoficór z pułku 4g0 
strzelców pieszych b. wojska polsk., ze szkoły 
podchorążych piechoty,,rodem z miasta War? 
szawy. a ; "e ć 

117. Erazm Borzęcki, podoficór z pułku 460 
strzelców pieszych b. wojska polsk., ze szkoły 
podchor. piechóty, rodem z miasta Chodczó» 
obwodu kujawskiego. 

118. Antoni,Parys, podoficór z połku 4 strzel- 
ców pieszych b. wojska pol., ze skoły podchor* 
piech. , rodem ze wsi Wisk, województwa po“; 
laskiego. T i £ 

419. Wiktor Radziejowski, podoficóc z p 
szkoły podchor. piechoty, rodem ze wsi Or- 
natowio, obwodu hrubieszowskiego. 

- 20. Ludwik Rozycki, podoficór z pułku 4g0 
strzelców pieszych b. wojska polsk., ze szkoły 
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podch. piechoty, rodem ze wsi Badrzychowie, 
obwodu stopnickiego. 

r 421. Wincenty Gaucz, podoficór z polka 
piechoty lipij. j. c. m. w. ka. Michała nr. 1 
b. wojska polsk., ze szkoły podchor. piechoty, 
rodem z miasta Warszawy. 

422. Józef Dobrowolski, były podporucznik 
z pułku piechoty lin. j. c. m. w. ks. Michała 
nr. 4 b. wojska połsk., rodem ze wsi Smiely, 
gub. kijowskiej. 

123. Józef Zieliński, żołoićrz z pniku pie- 
choty linij- j. c. m. w. ks. Michała nr. 1 b. 
wojska połsk., rodem ze wsi Bieganowic , ob- 
wodu: kaliskiego. 

124. Ronstanty Trzaskowski, sierzant starszy 
zpułku 4go strzelców pieszych b. wojska pol- 
skiego, ze szkoły podchor. piechoty, rodem 
Z miasta Brześcia litewskiego, gubernii gro- 
dzieńskićj. 

125. Karol Hobyliński, podoficór z pułku 4g0 
strzelców pieszych b. wojska polsk., ze szkoły 
podchor. piechoty, rodem z Nowój Wsi, gu- 
bernii podolskićj. 

126. Wiktor Tylski, podoficór z pułku 6go 
piechoty linij, b. wojska polskiego, ze szkoły 
podchor. piechoty, rodem z miasta 4 ychlina, 
obwodu gostyńskiego. 

127. Stanisław Poniński, uwolniony ze słu- 
Zby w stopniu podpsrucznika, podchor. z pnł- 
ku grenad. gwardyi b. wojaka polak., rodem ze 
Wsi Małaszewa, obwodu miechowakiego. 

428. Seweryn Cichocki, były podchor. z pul- 
ku grevadyjerów gwardyi b. wojska polak.. ro- 
dem ze wsi Nowosiółek, Galicyi austryjackićj. 

129. Karol Paszkiewicz, b. podoficór z pulka 
grenadyjerów gwardyi b. wojska pols., rodem 
ze wsi Bodziatycz, goabernii wołyńskiój. 

430. Ludwik Nabielak, redaktor pism pu- 
Blicznych. 

131. Seweryn Goszczyński, redaktor pism 
poblicznych. 

132. Roch Rupniewski, uczeń b. królewsko- 
warszawskiego alexandrowskiego uniwersytetu, 
rodem z miasta Turka, obwodu Kaliskiego. 4 

133. Ludwik Orpiszewski, uczeń. b. króle- 
wako-warszawskiego alexandrowskiego uniwer- 
Bytetu, rodem ze wsi Klubie, obwodu kojaw- 
skiego. 

434. Walenty Nasiorowski, uczeń b. króle- 
wsko-warszawshiego alexandrowskiego Uniwer- 
aytetu, rodem ze wsi Kiszew, obwodu koniń- 
skiego. 

135. Edward Trzciński, uczeń b. królewako- 
Warszawskiego alexandrowskiego uniwersytetu, 
rodem ze wsi Trzeinicy, Księstwa Poznańskiego. 


436. Ludwik Jankowski, uczeń b. krótewsko, 
warszawskiego alexandrowskiego uniwersytetu, 
rodem z miasta Kurnika Ks. Poznańskiego. 


187. Alexander Swiętosławski, uczeń b. kró» 
lewsko - warszawskiego atexandrowskiego uni- 
wersytetn. 

138, Walenty Frosnowski, uczeń -b. Kró- 
lewsko - warszawskiego alexandrowskiego uni- 
wersytetu, rodem ze wsi Krzyżanówka, obwo- 
du gostyńskiego. 

4139. Leonhard Rettel, b. [uczeń liceum war- 
szawskiego” 

140. Józef Zaliwski, podporucznik z pułku 
piech. lin. j. c. m. w. ks. Michała nr. 4 b. 
wojska polsk., rodem z miasta Jurburgu, ga- 
bernii wileńskićj. 

141. Antoni Czarnecki, podporucznik z puł- 
ku 5go piechoty lin. b. wojsk. polsk., rodem 
ze wsi Wołkowie, gubernii grodzieńskićj. 

442. Jakób Grabowski, sierzafit starszy z puł- 
ku 5go piechoty lin. b. wojska polskiego, ra- 

em z miasta Zwolenia, obwodu radomskiego. 

143. Antoni Roślakowski, kapitan z pułku 
4go piechoty lin. b. wojsk. polak., rodem z mia- 
gia Warszawy. 

444. Wincenty Słubicki, porucznik z pałku 
4go piechoty linij. b. wojska polsk., rodem ae 
wsi Jędrowie,, obwoda kujawskiego. 

145. Józef Swięcicki, podporucznik z pulku 
4go piechoty linijowój b. wojska polsk., ro- 
dem ze wai Dłażniewic, obwodu opoczyń- 
skiego. 

146. Marcelli Siciński, podporucznik z puł- 
ku 4go piechoty linij. b. wojska polsk., ro- 
dem ze wsi Teszna, W, Ks. Poznańskiego. 

447. Alexy Kosicki, podporucznik z pułku 
4go piechoty lin. b. wojska polsk.,rodem z mia- 
sta Poznania. 

148. Adam Przeradzki, podporucznik z puł- 
ku 4go piechoty linij. b. wojska polsk., ro- 
dem z miasta Łabunia, gubernii wołyńskiój. 

149. Tytus Przeradzki, podporucznik z 4go 
pulku piechety linij. b. wojska polsk., rodem 
z miasta EŁabunia, gubernii wołyńskićj. 

150. Józef Krzysztoporski, podporucznik z 4go 
pułku piechoty linijowój b. wojska polsk., 
rodem ze wsi Krzemieniewic , obwodu piotr- 
kowskiego. ; 

151. JulijanZajączkowski, podporucznik z 4go 
pułku piechoty lin. b. wojska polsk. , rodem. 
z miasta Winnicy, gubernii podolskiój. 

152. Mateusz Łoszowski, podporacznik z pał- 
ku 4go piechoty lin. b. wojska polsk., dien 
z miasta Krakowa. 

1453. Andrzój Gawroński, kapitan 4szćj klasy 
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z batalijonu saperów b. wojska polsk., rodem 
ze wsi Lutosławic, obwodu piotrkowskiego. 

154. Rudolf Hasłort, podporteznik z bata- 
lijonu saperów b. wojska polsk., rodem z mia- 
sta Białegostoka, obwodu białostockiego. 

455. Karol Karśnieki, podporucznik z bata- 
lijoou saperów b. wojska polskiego, rodem ze 
wsi Siemkowice, obwodu piotrkowskiego. 

456. Stanisław Dolinger, podporucznik zba- 
talijonu saperów b. wojska polskiego, rodem 
z miasta Tulczyna , gubernii podolskićj. 

157. Antoni Szyndler, podporaocznik z bata- 
lijonu saperów b. wojska polskiego, rodem 
z miasta Warszawy. 

458. Piotr Urbański, porucznik z pułku gre- 
nadyjerów gwardyi b. wojska pols., rodem ze 
wsi Jasienowie, cyrkułu Zaleszczyckiego Gali- 
cyi austryjackićj. 

- 459. Leon Czechowski, podporucznik z pał. 
grenadyjerów gwardyi b. wojska pól., rodom 
ze wsi Myślatycz, Galicyi austr. 

160. Aleksander Łaski, podporucznik z puł. 
grenadyjerów gwardyi b. wojska pol., rodem 
z miasta Sernik, obw. lubelskiego. 

461. Ludwik Baliński, podchorąży z pułka 
grenadyjerów gwardyi b. wojska pole. , rodem 
z Warszawy. 0 k 

(Dokończenie nastąpi.) 
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` Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 
— Lwów d, 4. listopada 1834. — 

Ilość rozmaitych towarów, na tutejszćj miejskićcj wadze 
w miesiącu pażdzierniku 1834 r. odważonych i za sprze- 
dane po przytoczonych tu cenach podanych: 
Cetnar 
wiéd. 
A 100 f.| 


| || 


W m.k. 
| zr. | kr. 


Miodu z woszczynami . 
Patoki żółcej . < 
foju surowego 


e.e « 170 || 16 | — 

M ay aa 53 16 = 

mae 120 mia 890 13 >= 

—  przetapianego « « « e o 88 || 19 | 30 
Miedzi starćj . 320079 0 6 175 || 47 | — 
= y DONAR 23 a. ofe 77 || 62 | — 
Terpentyny. s s « « + « » a 40 || 16 | — 
Przędziwa konopnego „ . . . 105 || 10 | 24 
|= lnianego «. s „ > à 15 || 20 | — 
Skór ciełęcych. + s - ss » . 36 || 39 | — 
Anyżu płaskiego « + + + « . . 185 9 |] 15 
Drzewa orzechowego .- 260 2 | 24 
Szkła potłuczonego « » +. + . 1 325 1 | 12 
Bawelnyllicącsa"z - Fri, 28 || 52 | — 


Na targu tygodniowym w poniedziałek dnia 
3. listopada było 306 wołów i 90 krów. Pła- 
cono za sztuke po 56 do 83 zr. W. W.; Z tych 
jedna mogła wydać mięsa 12 1/4 do 16 3f4, 
łoju 11/2 do 24/2 kamieni. 


Zaleszczyki d. 3. listopada 1834. W mie- 
siącu październiku równie jak w przeszłym 
miesiącu, z powodu nmizkiego stanu wody na 
Doviestrze, żaden materyjał drewniany ani do 
Zaleszczyk, ani z Zaleszczyk dalćj do Rosty: 
nie został ta rzóka spławiony. 

Ceny zboża znowu poszły w górę. Za ko- 
rzec pszenicy płacą 8 1/2 zr., Żyta 7 zr., jęcz- 
mienia do browarów 74/2 zr., owsa 5 zr.; 
kukurudzy 71/2 do 8 zr. w. w. Cena hreczki 
niewiadoma, ponieważ jój nie sprzedają. 

Wódka także podrożała; za wadrę płacą po 
G zr. wal. wićd. 

Dószcze, spadłe przed kilka tygodniami, były 
bardzo dobroczynne tak dla zasiewów ozimych, 
jakoteż dla orania, nie dosyć jednak przemo” 
czyły ziemi, a gdy potóm zimno nastąpiło, 
zatóm i oziminy, przed sześcią i więcój tygo” 
dniami zasiane, jeszcze nie żeszły; od kilku 
jednak tygodni pocieplało, i wszelką mamy 
nadzieję, że zejda. 


Nowy Sącz d. 31. października 1834. Na 
dzisićójszym targu “naszym płacono za korzet 
pszenicy pięknćj 13 zr., Żyta 11 zr., jęczmie- 
nia 9 zr. 30 kr. do 40 zr., owsa 6 zr. 15 kr. 
do 6 zr. 30 kr., Kartofli 2 zr. 30 kr. w. w. 
i znaczną ilość każdego gatunku sprzedano. — 
Od czasu żniw ceny tych produktów prawie 
co tydzień się podwyższają , czego powód naj- 
więećj przypisują nieurodzajowi kartofli. Owies 
i jęczmień nie dosięgoał jeszcze bynajmnićj 
swego stopnia drogości, gdyż w miarę potrze- 
by, osobliwie tego roku, zapasy sa bardzo małe. 

Wódka szumowa pa 20 grad. kosztuje 1 zr- 
24 kr., okowita na 30 grad. 2zr. 45 kr. w. w- 

Pożary ognia i naszę okolicę często teraz na- 
widzają , i nić masz tygodnia, aby się po wsiach 
kilka domów nie spaliło, szczególnićj stodół 
z krescencyjami. 
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WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiechi. — Dziś: Za Straniera, die Un- 
bekannte, wielka romant. opera:w 2 aktach. 

Teatr polski. —- Jutro: Niewiniątka wiejskie» kome. 
dyja w 4 aktach. 
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